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Otwarta od 9 do 7 w ieczorei.

Wtorek, dnia 24  listopada 1925 r. Rok XXXIII:

W a 1 i T e a t r u  .,S t y 1 o w y“
Pierwszy gościnny występ Ukraińskiego Operowo-Dramatycznego Teatru A. Z A L E S K I E G O

We w to r e k , d n io  2 4  lis to p a d a  1925 r. o d e g r a n a  b ę d z ie

C H M A R A
słynny ludowy d ram at w 5-ciu aktach że śpiew am i i tańcam i pióra SUCHODOLSKIEGO.

B iorą udział, Panie: M. N ikolska, K. Nowikowa, O. B ielińska, T. T am ara, A. M iroszczenkow a, E. K ononenko,. E. Zaleska, K. K ruszelnicka. Panow ie: I. Linnik, B. Gulew, I. K ononenko,
A. M lroszczenko, J. Szafarczuk, W. Dolny, W. Nikolski, A. K ruszelnicki, W. S taroszczuk , W. Iguminow, P . S trauch , A. Z aleski i inni.

Przygryw a własna o rk ie s t ra .  Szczegóły w programach.

Początek punktualnie o godzinie 8.30 wieczorem. Ceny biletów od 4 do 1 złotego.
R eżyser A. ZALESKI. Pom ocnik reżysera  A. KRUSZELNICKI I

Pogrzeb mistrza słowa Polskiego.
WARSZAWA, 23. PAT. Zwłoki śp. Stefana 

Żeromskiego są w ystaw ione ,na widok publieżny 
w saii kolum nowej polskiego klubu literackiego na 
Zam ku, zam ienionej na  kaplicy, gdzie publicz­
ność 'miała dostęp przez całą niedzielę od godziny, 
10 ran o  do godz. 10 wiecz. N a podstaw ie uchwa­
ły Prezydjum  Rady M inistrów pogrzeb m ieć bę­
dzie ch a rak te r państwow y. W  związku zi tem w 
pogrzewic wezm ą udział osobiście p. P rezydent 
Rzeczypospolitej, rząd  in  corpore, sejm i senat. 
K ondukt pogrzebowy wyrusza w poniedziałek o 
godzinie 1 popoł. z dziedzińca Zamkowego i sk ie­
ru je  się na plac Zam kowy, ulicą Senatorska, P la­
cem T eatralnym , dalej ulicą Nowo Senatorską, 
Placem Bankowym, Elektoralną, C hłodną, K rólew  
ską na cm entarz przy ul. Młyńskiej. Podczas prze 
chodzenia konduktu  pogrzebowego ze zwłokami

śp. Żeromskiego przez plac T eatralny, umieszczo­
na na  balkonie T ea tru  Wielkiego orkiestra ope­
ry pod dyrekcją p. M łynarskiego wykona m arsz 
żałobny Chopina. N a cm en tarzu  przem ówienie 
wygłosi Zenon Przemycki. (M iriam ) i W acław  
Sieroszewski. *

WARSZAWA 23. PAT. Dnia 21 hm. o godzi­
nie 6,30 wieczorem p. m in is te r W. R. i O. P« 
w tow arzystw ie dyrektora dep sztuki Skotnickie 
go i re fe ren ta  litera tu ry  Rogowicza złożył na 
trum nie  śp. S tefana Żeromskiego oznaki Wielkiej 
Wstęgi O rderu  O drodzenia Polski, nadane imu 
przez P rezydenta Rzeczypospolitej w  dniu 3-go 
m aja rb. W  czasie tej uroczystości byli obecni 
przedstawiciele litera tu ry  z p. Zenonem  Przes­
m yckim  (M iriam em ) i Janem  Lorentowiczem n a  
czele.

Dr.  L. M U L L E R
choroby w ew nętrzne  i ak usze r ja

przyjmuje od 10— 1 i od 4— 6, 
ul. W rocławska 35, teł. 343.
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Or.  m e d .  N I E P O K O J C Z Y C K i
specjalista chorób skórnych i w e n e n e c n .
o r d y n a t o r  s z p i t a l a  św. T r ó j c y

P R Z Y J M U J E  C H O R Y C H
Kalisz, Wrocławska 13, S

! od godziny 9 — 10 i od 5 — 8. too
(N

Dymisja gabinetu francuskiego. Dr. Med.  B. M A K O W S K I
ul. W a r s z a w s k i  Ns 16, I p.,

aka s zer ia ,  choroby we\* nętrzoe  I dziecięce,
przyjmuje od 10—12 i od 3—5.
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PARYŻ, 23. PAT. Izba deputow anych przy­
chodzi do dyskusji nad art- 5 i'G,‘odnoszącym i się 
tlo Sposobu’ konsolidacji różnych  katcgorji bo­
nów  krótkoterm inow ej pożyczki narodow ej i 
skarbow ej. Dep. Bokanowsky nam iętnie krytykuje 
różne punkty rządowego projektu finansow ego i 
w końcu swego przem ówienia zaklina Painlecego 
aby nie przym uszał Izby do uchw alenia konso­
lidacji bonów , gdyż to mogłoby fatalnie w płynąć 
na opinję bardzo szerokich kół posiadaczy tych 
bonów. Painleve w odpowiedzi na  lo ośw iadcza, 
że złoże w ładzę, o ileby art. 5 m iał by ć  odrzuco-t

Sejm zbierze się w środę.
WARSZAWA, 23.11. PAT. P Marszałek od­

był konferencję z panem premjerem oraz ministrem 
skarbu i na podstawie tej konferencji zarządził 
zwołanie sejmu na środę o godz. 3-ej popołudniu.

Orzeczenie trybunału międzynarodowego w sprawie 
ffiussulu.

LONDYN, 23.11. PAT. Zostało tu ogłoszone 
orzeczenie trybunału międzynarodowego w Hadze 
w sprawie Mossulu. Trybunał nie rozpatrywał 
sprawy in merito, wydał tylko opinję o uprawnieniu 
Ligi Narodów do wydawania wyroków w tej sprawie. 
Według orzeczenia trybunału: 1) R*de Ligi powinna 
wydać wyrok na podstawie artykułu 3 paktu Ligi, 
2) granica między Turcją a I-akiem zostanie 
zatwierdzona w myśl traktatu Lozańskiego, obo­
wiązującego obu uczestników umowy, 3) wyrok ma

ny. P rem jer staw ia w yraźnie kwestję zaufania. 
’A’ głosowaniu art. 5 utrzymano" 277 głosam i prze­
ciw 219. Po kilkugodzinnej dyskusji, wobec uzu 
pełnienia przez rząd art. 5. now ym  ustępem , odu 
było się ponowne głosow anie nad  art. 5 pro jektu  
finansowego. Art. ten zoslaj odrzucony 278 głosa 
mi przeciw 275. Gabinet podaje się do dym isji.

PARYŻ, 23. PAT. Upadek gabinetu spowodo 
wali kom uniści, k tórzy  przy pierwszem głosowa­
niu nad art. 5 pow strzym ali się od głosow ania 
a przy drugiem głosow aniu głosowali przeciw.

być wydany jednomyślnie, orzyczem przedstawiciele 
stron wezmą udział w głosowaniach, lecz głosy 
przez nich złożone nie zostana wzięte w rachubę 
przy sprawdzaniu jednomyślności wyroku.

t r a k ta ty  locarneńskle mają uzdrowić stosunki 
gospodarcze w filenuzeri).

• BERLIN, 23.11. PAT. Cały szereg znanych 
przywódców przemysłu niemieckiego zwraca sią w 
publicznem oświadczeniu do ogółu za traktatami 
locarneńskiemi i wyraża nadzieję, że traktaty te 
uzdrowią stosunki gospodarcze w Niemczech.

Rada Rzeszy aprobowała traktaty locarneńskle.
BERLIN, 23.11. PAT. Rada państwa aprobo­

wała projekt rządu w sorawie traktatów locarneń- 
skich i przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 
Art. 1 dot. podpisania traktatów został przyjęty 
56 głosami przeciwko 4. Przeciwko — głosowały

Prusy Wschodnie, Pomorze, Śląsk dolny Meklem­
burg-Schwerin. Art. 2 dotyczący przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów został przyjęty 43 głosa­
mi przeciwko !4. Przeciw—głosowały Brusy Wscho­
dnie, Pomorze, Śląsk dolny, Bawarja i Meklemburg 
Schwerin.

Kongres młodzieży wszechpolskiej.
WARSZAWA, 23.11. PAT. W Warszawie roz­

począł obrady 6-ty kongres młodzieży wszechpolskiej. 
Po nabożeństwie utworzył się pochód, który udał 
się na grób „Nieznanego Żołnierza", gdzie złożono 
wieniec. O godz. 12 w południe odbyło się uroczyste 
otwarcie kongresu, zagajone przez prezesa Redy 
Naczelnej Muszalskiego. W imieniu Z. L. N. powitał 
kongres sen. Jabłonowski.

ffiussolini do Condynu nie pojedzie.
RZYM, 23.11. PAT. Rząd włoski wyszle do 

Londynu Sciaioję, Medici del Vistello i Pilottiego, 
aby podpisali tam układy locarneńskie w imieniu 
rządu włoskiego Mussolini do Londynu nie pojedzie.

Szczegóły zatonięcia III. I.
LONDYN. 23. PAT. A dm iralicja ogłasza na­

stępujący oficjalny kom unikat: Okręt Y idar ze 
Sztokholmu donosi, iż doznał w strząśnien ia  rwi 
tem (miejscu i tym  czasie, gdzie poraź ostahii wt_ 
dziano łódź podwodną M. I. A dm iralicja uw aża 
że zatonięcie łodzi m usiało być bardzo szybkie i 
śm ierć załogi natychm iastow a. N urek  niem iec­
ki K raft opuścił się w czoraj do głębokości 238 
stóp, locz z powodu słabego św iatła nic n ie wi­
dział. Dziś ma o trzym ać światło silniejsze. W ia­
domość podana w czoraj przez Evening S tandard 
o o tw arte j rzekom o klapie łodzi podw odnej' M. I. 
co miało spowodować je j’ zatonięcie, dziś oficjaf 
nie zosiała zaprzeczona;

Dalszy eiąg rozprawy Steieera.
LWÓW, 23. PAT. Podczas rozpraw y przeciw  czono przę»słuchiw ania M ikityna, a następnie 

ko Steigerowi przewodniczący ogłosif uchw ałę try- przesłuchano ojca jego, k tó ry  zeziiał, że syn je-
bnnału , na podstaw ie k tó re j try b u n a ł postanowił po pc zam achu oświadczył, iż zam achu nie do-
w ezw ać kilku nowych świadków, resztę zaś wnios- konał Sh iger ale dw aj Rusini, k tó rych  on zna
ków p ro k u ra to ra  i obrony pdrzucił. Z 'kolei ukon osobiście.
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List z Górnego Śląska.
.Nowy [budżet województwa śląskiego 

pod znakiem  oszczędności. — Już prze­
szło 60 tysięcy bezrobotnych na' Śląsku.

" — Widmo dalszych redukcji w wielkim
przemyśle. — Zamknięcie kilku wiel­
kich warsztatów pracy? — Ucieczka do 
Francji nie ustaje. — Przed ingresami 
pierwszego biskupa górnośląskiego.

(Od naszego korespondenta górno śląskie goj.
KATOWICE jW listopadzie.

Sejmowi śląskiejtnu w. tych dniach przedło­
żył wojewoda wyczekiwany już odda w na preli 
m m arz budżetowy województwa śląskiego na r. 
1926, pizyczem wojewoda dr. Bilski wygłosu 
dłuższą, świetną w koncepcji mowę o położeniu 
oDspodarczem w ogólności, a położeniu lm anso 
w en’, województwa w szczególności, 1 olożenifi to 
jest poważne, ale nie krytyczne Przy zestawie,- 
mu prelim inarza budżetowego władza wojewodz 

c ka przy pomocy rady wojewódzkiej imusiała isc 
p o  iin ji jaknajdalej idących oszczędności, a mimo 
to tali zestawiony b u d ż e t  wykazuje medobor. 
W ydatki wynoszą bowiem, 71,909.687 z ł ,  pod­
czas gdv dochód przyniesie tylko 58,137.401 zł.

‘ N iedobór wyniesie zatem 13,732.286 zł. Jest jed- 
' nakże nadzieja, że Rząd Centralny wzgl. min. 
Ł skarbu zwolni rząd wojewódzki od zapłacenia 

w przyszłym roku przypadającej nań tangenty w. 
‘ tejże wysokości, to znaczy zwolni Śląsk od odes­

łania do W arszawy swego udziału od „zysków  ̂
' gdv zysków takich województwo śląskie oczekiwiae 

ł,5 :» m n 7 p W tvim wvnadku budżet sląski moznabynic może. W tyim wypadku budżet śląski moźnuDy 
uważać jako zrównoważony,

W inowyjm budżecie ze względów oszczędnos- 
" ciowych skreślono przedewszyslkiem 373 eLaty 

osobowe, gdyż w roku bież. slan osobowy władz 
i urzędów, objętych budżetem województwa ślą­
skiego, wynosił 9.681 urzędników, w r. 1326 wy­
nosić ima tylko 9.308 urzędników. Przedewszyst- 
kiem zredukowano policję o 100 osób, mimo,

[ że kadry policji śląskiej w stosunku do innych 
województw nie są najliczniej s/ć. W takim np. 
(województwie wileńskiem je len policjant przy­
pada na 350 [mieszkańców, podczas, gdy w gęsto 

~ z al ud mio nem województwie Śląskiem jeden po­
licjant obsłużyć musi 128 mieszkańców, a po 
zredukowaniu 100 urzędników stosunek ten jesz­
cze będzie gorszym’*

Poważną jest też redukcja w urzędzie woje­
wódzkim, w starostwach i W Dyrekcji Policji,

‘ gdyż obejm uje 94 funkcjonarjuszów. jak rów­
nież w adm inistracji skarbowej, gdzie wypowie­
dzenie otrzym a 1'48 funkcjonarjuszów.

N atom iast znaleziono — bo musiano zna­
leźć -  pieniądze na tak nieodzowne wydatki, 
jak. akcja przeciwgruźlicza, pomoc lekarska dla 
funkcjonarjuszów  i wydatki, połączone ze sta­
nem oświaty, a ,więc na budowę gimnazjum w 
Bielsku i sem inarjum  w Pszczynie, rozbudowę 
gimnazjów w Katowicach, Król. Hucie i Rybniku 
na budowę szkoły policyjnej w Katowicach i lp-

Musiano też dbać o różne zapomogi i wy­
znaczono w tym celu poważne sumy dla rodzin 
p< (a, legły cli urzędnikach policyjnych, 690.000 zi. 
przeznaczono dla najbiedniejszej ludności, —- 
! 3G3 000 na opiekę i pomoc połogową, 2.094.000 
złotych jako dodatek państwowy dla ren t socjal-* 
nych 290.000 zł. d la opieki nad młodzieżą szkol­
na i' jako zasiłki dla instytucji dobroczynnych, 
i wreszcie 330.000 dla głuchoniemych i octem-

• małych’. , .
Przewidywane są też znaczne wydatki na 

robotv publiczne, jak budowa gmachów publicz­
nych,’' d róg i mostów*, regulacja rzek i 1- p.; wy­
datki te jednak na ogół są mniejsze amzeb Iw 
r. b. i inwestowane będą tylko w miarę [możnos-
Ci.

Już od dłuższego czasu w kołach rządowych 
robiono starania odebrania urzędnikom w wo­
jewództwie Śląskiem przyznanego im swego cza­
s u ,  —  względu na szczęgólne położeń1 e woje­
wództwa i panującą tutaj drożyznę — 40-procen 
towego dodatku wojewódzkiego do zwykłej pensji 
Urzędnicy śląscy sprzeciwiali się temu i jeszcze 
o sa tn io  w sprawie tej odbyli wielki w ie ’ protes­
tujący. Wojewoda obecnie w  swem'przemówieniu 
Ir dzetowem uspokoił także urzędników, uznaw 
jąc ich wyjątkowe położenie i zapewniając i h 
i  o dodatek wojewódzki nadal ini będzie wypła* 
ceny.  . . .

W  stosunku do obecnej smutnej rzeczywis, 
lości budżet powyższy wydaje się hyc zestawio** 
nylft Jeszcze pod względnie dobrymi auspicjami. 
Położenie gospodarcze bov.icio z d n i o  n i  dzień 
się pogardza i niezadługo mlowic będzie trzeba 
całkowitym zastoju, jeśli jakiś cud się 
n u . Oklepany frazes, ze ,,jakdś tam będzie

w ystarcza, a w  cuda m ało kto wierzy w obecnych 
zm aterializowanych czasach.

Jeszcze nie tak dawno teimn jakoś przed 
oół rokiem: — liczba bezrobotnych w wojewody 
lwie Śląskiem wynosiła „tylko" 50.000; gdy dzis 
według statystycznych danyeh wynosi juz dokład­
nie 60.440 osóbI Z tygodnia na tydzień przybv 
\va średnio po 500 bezrobotnych tylko 39.213 
otrzym uje wsparcie rządowe, reszta zas ska­
zaną jest na pomoc województwa lub na łaskę
współobywateli. , .

Nie' dość na tych komunikatach o liczbie 
bezrobotnych, które r. tygodnia na tydzień brzijnią 
coraz beznadziejniej nadchodzą Hiobowe wia­
domości o dalszych jeszcze redukcjach a nawet 
o zam iarach zastawienia całych zakładów w 
wielkim przemyśle. Tak naprzykład dyrekcja jed. 
nej z największych fabryk wagonów w Polsce 
mianowicie fabryki wagonów w Król. Ilucle, sta 
nowląeej jeden z oddziałów połączonych hut 
Lauryc- i ' huty „K rólew skiej" zawiadomiła juz 

komisarza de;mobilizacyjnego o swym zamiarze 
zlikwidowania tej fabryki ze względu na całkowi^ 
ty b rak  zamówień. Fabryka ta, która dawniej 
zartudniała przeciętnie 550 robotnnjków, pracu- 
iącyctt na dwie zmiany przez dzień i noc, obfecn 
nie zatrudnia już tylko 160 robotników, którzy 
pracują tylko przez:trzy dni w tygodniu. r ła p e s /ta  
niebawem m a zostać bez pracy. Pokrewnymi od­
działami tej fabryki są również należące no tej 
hutv — wielka kuźnia dla sprężyn wagonowych 
wielka fabryka kół i t- zw. „presswerk"; ktone 
po zastawieniu fabryki wagonow zapewne rów ­
nież będą musiały zwolnić swych robbtmkow. 
Nieszczęście bowiem zawsze idzie w parze...

Nie dziw, że wobec takiego stanu rzeczy n a ­
pływ bezrobotnych do myslowieckiej stacji zbOir-

nej, przygotowującej transporty na roboty dó 
Francji, w ostatnich czasach znów się zwiększył, 
zwłaszcza też z powodu zakońcżenia tegorocz­
nych prac rolnych. W tych dniach z Mysłowic 
wyjechały do Francji dwa większe transporty w 
łącznej liczbie 770 osób. Zapewne już  z jakie 
50.000' Górnoślązaków „bawi" na robotach we 
Francji. I wyobrazić sobie, że byłyby teraz wybory 
— naprzykład do Sejmu — jak ujemnie zazna­
czyć by się musiał dla nas brak lak pokaźnej 
liczby głosów polskich!....

0 m •>
Górny Śląsk przysposabia :sie do godnego ucz 

czenia ingresu pierwszego biskupa polskiego w. 
Katowicach. Pierwszym biskupem nowo utworzOL 
nej dyecezji polsko śląskiej z siedzibą 'w 'K atow i­
c a c h  Ojciec św. w tych dniach mianował ks. dr. 
H londa, dotychczasowego adm inistratora apos 
tolskieeo dla przyznanej Polsce części Górnego 
Śląska! Nominacja ta jest niezwykle szczęśliwą, 
gdyż ks. Hlond dzięki swej sprawiedliwości, do­
brotliwości i niezmordowanej pracy duszpasterc 
skiej i społecznej zaskarbił sobie miłość i zaufa*- 
nie swych dyecczjan — — do czego też nie 'mało 
przyczyniła się okoliczność, że jest Górnoślązak 
kiom i Polakiem. Uroczysty ingres nowego bisku 
pa odbędzie się krótko przed świętami Bożego 
Narodzenia, około 20 grudnia. U tworzył się 
już kom itet z wojewodą śląskim dr. Bilskim. - 
m arszałkiem  sejmu śląskiego WolnjyjffljTdowódcą- 
dywizji śląskiej gen. Horoszkiewiczem na czele, 
k tóre  zajął się przygotowaniami dla uświetnienia 
tej niezwykłej na Śląsku dotąd w rodzaju swym 
jedynej u roczystości, o przebiegu której w swoim 
czasie napiszę obszerniejsze sprawozdanie.

AEEKSY PAM4K.

II

‘egoMAGGI
przyprawa

nadaje slabem zupom, 
rosołom, sosom i ja ­
rzynom natychmiast 
silny i przyjemny smak.
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W stolicy
Wielkiej Brytanji.

W arunki nadmiernego rozwoju melrot- 
poli angielskiej. — Słynna „mgła londyń­
ska". — Przechadzka ulicami miasta. 
Drożyzna. — Wspaniałe urządzenie ho­
telu Savoy, — Oświetlenie ulic. Grzecz­
ność przy wyjeździć z Londynu.

(Od własnego korespondenta Gaz. Kai.)
LONDYN jwi listopadzie.

Że Londyn pod względem rozległości jesf 
dziś największem miastem na święcie, nie jest 
to jego specjalną zasługą.

(Zważyć trzeba, że imperjuim brytyjskie, jest 
nic od dzisiaj jedną z n a jw ię k s z y c h  potęg świata 
■ że państwo to, jakkolwiek prowadziło liczne 
wojny zdobywcze, jednakże dzięki swemu nie­
dostępnemu położeniu — Anglję otacza ze w sec li 
stron morze, a flota angielska jest nie do, zwal 
czenia — nie było nigdy atakowanie przez inne 
obce siły, a noga nieprzyjacielska nigdy nie 
przestąpiła wybrzeży angielskich.

Zaś wojny domowe, które nawiasem mówiąc 
nie były w  Anglji rzadkością, nigdy nie są w jsta 
nie przeszkodzić rozwojowi kraju i jego głównych 
miast w ten sposób, jak wojny z nieprzyjacielem 
zewnętrznym, zwłaszcza wojny, zakończone n ie­
powodzeniem i w kroczenem  aim ji nieprzyjaciela 
skiej na tery iorjum  danego kraju. Historja Anglji 
wskazuje, iż k ra j ten nigdy nie doznał podobnej 
go losu i dlatego też od szeregu wieków imogłlsię 
rozwijać swobodnie a rozwój len przyśpieszyło 
jeszcze powodzenie Anglji w kierunku zdobywa­
nia obszarów zaoceanowych.

Tym  okolicznościom zawdzięcza też Londyn 
swój wybujały i nieproporcjonalny do. obszaru 
samej tylko wyspy angielskiej rozrost. Zważy c 
trzeba bowiem także, okoliczność, iz w Londy­
nie unieśćj się potężny aparat państwowy do 
kierow ania nietylko samą Anglją, aJe , ^ . ze ( .° 
kierowania wszelkiemi posiadłościami, jakie zaj­
m ują  przygniatającą część kuli ziemskiej i ja u

wchodzą w skład potężnego Imperjuim Brytyjskie 
go. Pozatem Londyn jest dzisiaj' centralą handlu 
światowego, zwłaszcza od chwili, kiddy jedyny" 
pod tyim względem groźny konkurent Anglji — 
Niemcy, został'obalony wynikiem ostatniej woj­
ny światowej.

Po tych kilku wstępnych słowach zająć się 
już pragnę opisem samej, olbrzymie j stolicy Anglji 
—Londynu. Na początku mojej wędrówki po sto­
licy Wielkiej Brylanji wspomnieć musze o jej 
głównej osobliwości I./. o słynnej mgle londyńp 
skiej. tvmbard'zicj, że po przyjeździe moim do Lon 
dynii już zjawiska tego częściowo doświadczy­
łem* ( .

O tej mgle londyńskiej m a ł o  kto na konty­
nencie m a dokładne wyobrażenie.. Je*1 J  v! 
wiem imgła,, jaka nieraz jesienną porą ^adiodzi 
k r a  i c R  stałego kontynentu. Mgła londyńska jest 
t a k  S ą  długotrwałą, żc. dla mieszkańców: Lom 
dvnu s a je  s i ę  prawdziwą plagą krępującą w po 

m ierrc cały. ruch puhlteny  . handlowy.
m iasta.

Są specjalne okresy czasu w  L o n d y n y  »
"ulicznych,# lamp

1 Z tJS m S u ł  Cały ruch uUcmy odbywaćt k / J  “  '- ‘ p ' --------------* 1 |

It  ^ iQ ^ n u sT T m sm sm v a n io m  daleko »d'ących 
ś ro d U w  ostrożności, co f uch ten g  J  w n le  
powolniejszym, niż w normalnych chwilach.

AWtężon ą funkcję m a ,w czasie mgły 
londyńska. Mu* ona < zuwać
dvsnozveii stojącemi siłami i srodk.i.mi: ab} wy 
nndki k a tis tro l ulicznych zredukować do m u 
mcm i ibv c a b  r ic h  uliczny nie bardzo wiek 
Lim uległ trz e  szkodom.. Mimo wszystko jednak 
ie S a  f  ni-przenikliwa mgła londyńska stoi po­
ważnie na przeszkodzie całem u ruchowi Jiandlo 
werni! i swobodnej komunikacji ulicznej i skoro 
okres jej przemija, mieszkańcy Londynu,, a jesz 
czc więcej przyjezdni pragnący zwiedzie miasto 
Takt ten każdorazowo w itają_ prawie z radością 
a w każdym razie zadowoleniqm....

Z ' mgłą, panującą W pewnych okresach cza­
su W Londynie, łączy się również gęsty dym Cab- 
rvrany ° komiiiów, których w m.erc^e jest 
niezliczona ilość, powodując nadto niezdrową 
wh ce atm osferę, jaką spotyka się przeważnie w 
m iastach górniczych i wybitnie przemysłowych 
D \m  len złączony jeszcze z kurzem i prochem u-i 
hc-znvm brudzi bardzo mocno, leeż daje się wzgl.

im o Z s n m ć ,ponieważ' każdu jcęo o d w k m te p j  
siada ośrodek piasczysty. Zauwazve jeszcze trzfc 
ba, iż dvim ten oraz (mgła, me jest wfaściwosoą 
sameeo tvlko Londynu, [ale panuje także w m nych 
m iastach Anglji, jak Manchester, Birmingham i 
t. d., z których cudzoziemiec ucieka zwykle po 
kilku zaledwie dniach pobytu.

15- UYDKO.
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K R O N I K A
— N ow e z n a o z k i s te m  u lo w e. Z dn.

25 b. m. putzczone zostaną w obieg nowe znacz­
ki stemplowe, wartości 40 i 50 groszy.

Rysunek znaczków stemplowych, wymiaru 
19,5+24,5 mm. przedstawia godło państwa w tar­
czy, otoczonej ramką, w stylu renesansowym; w 
górnej części znaczka umieszczono w rogach cy­
fry: „40“ i .50“ oraz napis „grosze" (zależnie od 
wartości znaczka), u dołu zaś napis: „Opłata stem­
plowa*. .

Znaczek 40 gr. jest koloru ciemno - niebies­
kiego z tłem jasno - niebieskiem.

Znaczek 50 gr. ma kolor ciemno - zielony z 
tłem  jasno - zielonem.

— Z R ady Banku P o ls k ie g o . Dnia 
19 b. m. pod przewodnictwem p. Stanisława Kar­
pińskiego, prezesa Banku Polskiego, odbyło się po­
siedzenie Rady Banku, na którem wysłuchano 
sprawozdania Dyrekcji i załatwiono szereg spraw 
bieżących, a między innemi powołano do komitetu 
dyskontowego w Bydgoszczy p. Karola Chmielew­
skiego i do komitetu dyskontowego w Grudziądzu 
p. Maksymiljana Rucińskiego.

Pozatem — zgodnie z uchwałą, powziętą na 
poprzedniem posiedzeniu — rozważono w dalszym 
ciągu działalność Banku w związku z obecnem 
położeniem gospodarczem i finansowem kraju.

Przyjęto szereg postanowień, które mają być 
przedstawione przysłemu ministrowi skarbu przez 
Prezesa Banku — przyczem uznano ciągle i ścisłe 
porozumiewanie się Prezesa Banku i Ministrem 
Skarbu w sprawach polityki gospodarczej i finan­
sowej Rządu za konieczny warunek należytego 
wywiązywania się Banku z zadań, zakreślonych 
jego statutami i całym charakterem działalności

— P o sz u k iw a n ie  s p a d k o b ie r c ó w . P o­
selstwo R. P, w Belgradzie poszukuje p Felicję 
Skrzydlewską która w 1912 r, złożyła w filji Ro­
syjskiego Banku Państwa w Kaliszu depozyt N'. 
4024 (skrzynia oceniona na 1000 r.b.) Rodzina lub 
spadkobiercy poszukiwanej winni się zwrócić bez­
pośrednio do Poselstwa w sprawie wydobycia 
omawianego depozytu.

— N ow e g r a n ic e  d je o e z  ji W ło c ła w ­
s k ie j  i C z ę s to c h o w s k ie j .  W skład prowin 
cji kościelnej Gnieźnieńskiej i Poznańskiej wcho­
dzą Kościoły Metrpolitalne Gnieźnieński i Poznań­
ski oraz sufraganje diecezjalne: Chełmińska i Wło­
cławska.

Do djecezji Włocławskiej z kościołem kate­
dralnym pod Wezwaniem Wniebowzięcia Najświęt­
szej Marji Panny w m. Włocławku, w Województ­
wie Warszawskiem, przydzielają się następujące de­
kanaty: 1) Włocławski bez par. Duninowo, 2) Brzes­
ki, 3) Chodecki, 4) Nieszawski, 5) Piotrowski, 61 Ra­
dziejowski, 7) Kaliski, 8) Koźminkowski, 9) Stawi- 
szyński, 10) Stawski, 11) lzbicki, 12) Kolski, 13) Ko­
niński, 14) Tuliszkowski, 15) Sieradzki, 16) Szad­
kowski, 17) Warcki, 18) Złoczewski, 19) Słupecki, 
20) Zagórowski, 21) Turecki, 22) Uniejowski bez 
parafji: Bałdzynów i Wartkowice, 23) Kłodawski.

Nadto paraf je: 1) Bobrowniki, 2) Chełmica 
Wielka, 3) Ciechocinek. 4) Czernikowo, 5. Dobrze- 
jewice, 6) Dzialyń, 7) Grochowalsk, 8) Karnkowo, 
9) Kikół, 10) Lipno, 11) Łążyń. 12) Mazowsze, i3) 
Nowogród, 14) Osiek nad Wisłą, 15) Ostrowite, 
16) Szpetal Górny, 17) Sumino, 18) Wielgie, 19) Wo­
la, 20) Zaduszniki.

W skład Metropolji Krakowskiej wchodzą — 
Diecezja Krakowska jako Metropolitalna i diecez­
je Tarnowska, Kielecka, Częstochowska, Katowicka 
jako sufraganje,

Diecezja Częstochowska, z Kościołem Kate­
dralnym pod wezwanie Przenajświętszej Rodziny 
<w m. Częstochowie, obejmie dekanaty:

1) Częstochowski,2) Kłobucki, 3) Mstowki, 
4) Brzeźniki, 5} Gidelski bez par Koniec-pola, 6) 
Radomskowski, 7) Gorzkowicki, 8) Będziński, 9) 
Zawiercki, 10) Żarkowski, 11) Sączowski, 12 Bole- 
sławicki, 13) Praszkowski, 14) Wieluński, 15 Wieru- 
rszowski i par. Grzymalina Wola.

— S a m o b ó jc z y  z a m a c h . W nocy z soboty 
na niedzielę usiłowała odebrać sobie życie niejaka 
Janina Radczak, lat 19, gdyż po awanturze z do­
mownikami napiła się esencji octowej.

— B r a to b ó jc z a  w a lk a . We wsi Wrząca 
gm. Ostrów Kaliski, zamieszkuje rodzina Biernatów, 
posiadająca kilkanaście morgów gruntu. Stary 
Biernat mając dorosłych synów, postanowił jednemu 
2  nich zapisać majątek i na tym tle przychodziło 
pomiędzy braćmi t. j. młodymi Biernatami do częs­
tych swarów i bójek aż tak dalece iż w sobotę 
Józef Biernat, lat 41, został napadnięty przez swego 
brata, który z okrzykiem, „i tak cię zabiję*, zadał 
Józefowi cios nożem w głowę.

Bijących się braci rozdzielili rodzice, a poka­
leczony przez zapalczywego brata, Józef, musiał 
szukać pomocy lekarskiej. Oto do czego dopro­
wadzają spóźnione działy majątkowe.
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Najnowsze spostrzeżenia 
astronomiczne.

Znany astronom  W. S. Adams, kierow nik 
obscrw alorjum  w Mount W ilnson, b ad a ł przez 
długie lata wielką gwiazdę Svrjusza. Badania te 
przew ażnie prowadzone n a  drodze spekWialniej 
wykazały, że konsystencja te / planety jest o wief, 
le^ iwiele razy  gęstsza) i tw ardszą niż konsystencja 
i tw ardość najtw ardszej stali. C iężar gatunkowy 
tej planety jest 53.000 razy większy od wody 
a toasza czyli w aga jest 10 tys. razy  w ięksaą od  
żelaza.

W yniki bad ań  Adamsa spotkały się począt­
kowo ze sceptycznettt przyjęc em  uczonych — 
astronom ów ., jednakże zostały w ostatn ich  ty- 
godniacn potwierdzone przez wyliczenia innych 
z Londyńskiej Wyższej Szkoły Technicznej.

Substancja, stanow iąca planetę Syrjusz jest 
tak ciężka, że nie znajduje  najm niejszej analogji 
do c iężaru  jakiegokolwiek ciała ną ziem i i prze­
chodzi wszystko, co m oże sobie rozum  ludzki wy-, 
obrazić. Pewne n iejasne w yobrażenie o tym Fak 
cie m ożna otrzym ać, jeżeli sobie wyobrazim y źe 
do podniesienia m ałej cienkiej m onety dorosły 
i silny człowiek m usi zużyć całą sile swoich m ięs 
ni i m ógłby trzym ać tę m onetę tylko przezTcrótki 
czas na ręku, ze względu na olbrzym i wysiłek.

Adams w yciąga daleko idące w nioski ze 
swoich obliczeń. Tw ierdzi on mianowcie, że p©1- 
w ierzchn ia le j planety przez olbrząlmie okresy 
kosm iczne kurczyła sio stw arzając  skutkiem te­
go ten niezwykły ciężar gatunków*/.

Svrjusz, jak  wiadom o, iest wielkiem słońcem  
svsletou planetarnego, podobny do naszego uk ła­
du słonecznego. TTkład ten , jest najbliższym ' są­
siadem  naszćgo system u,, jest jak  gdybv odreb' 
nem kocm ieznem  państwem , snsiadującem  z na- 
szvm układem  słonecznym, k tó ry  stanow i zam’ 
kuieta Nv sobL  całość.

Oprócz Svrjusza drugim  słońcem  połbżonem 
w  pobliży/ naszego układu planetarnego jest 
gwiazda Alfa w gwiazdozbiorzie C entaurów , któ­
re j promień', aby dojść do ziem? p o trze b u je 'T T  
pół lat świetlnych'. Słońca innych konstelacji od­
ległe są od n a ś  o 30+0 a n aw et 300 lat iświetłc 
nycli.

Cickawć są rów nież badan ia  astronom ów  co 
do w ieku >r,szczególnych gwiazd. N ajstarsze są 
gwiazdy, dające  czerw one światło,, w ;;śrelnim ! 
w ieku" znajdu ją  sie gwiazdy m igocące żółto, a 
na m łodsze  zaś m aja, światło białe. Do leafyeli 
gwiazd nalezv to. in. Syrjusz. Słońce nasze migoce 
światłem  żółteim, a Wiec, jest starsze od Syrjusaa 
T em peratu ra  słońca zależy rów nież od ic łf  w ieku 
Słońce nasze jako starsze od Svrjusza ma lempe 
ra tu rę  0 tys. stopni. Syrjusz: zaś aż 12 tvs. stopni. 
N am n ie /sze  ciepło ton ią  gwiazdy migocące czer- 
wonem światłeim, są one , w yziębłe": bliskie wy­
gaśnięcia. L O. — j

Aoarat do mierzenia sil? wzroku.
Tajemnicza potęga sporzenia ludzkiego 

znana jest oddawna. O złem spojrzeniu 
wspominają już stare  księgi greckie, jako o 
rzeczv stwierdzonej. Ludzie wszystkich epok 
najbardziej sceptycznie usposobieni do wszyst­
kich zjawisk naturalnych, pozbawieni wiary 
w zabobony, wierzyli jednak w potęgę wzroku 
ludzkiego.

W epoce dzisiejszej w dobie wiar i wag 
udało się jednemu ze współczesnych fizyków 
biologów, indusowi z pochodzenia, stwierdzić 
drogą emoiryczną, że oko ludzkie jest rzeczy­
wiście źródłem specjalnej energji którą, jak 
każdą energię m ożna zmierzyć. Zbudował 
on w tym celu przyrząd podobny do elektros­
kopu, którego zadaniem jest mierzenie energii 
promieniowe) oczu ludzkich Skierowanie 
wzroku przy skupionej sile woli na apara t 
powodu wtargniecie niezwykłe czułej s trza ł­
ki na specjalnej oddziałce umieszczonej obok. 
Zależnie od odchylenia siła wzroku badanej 
osoby jest mniejsza lub większa.

Doniesienia londyńskich dzienników, 
które szeroko rozpisują się o tern niezwy­
kłym wynazku brzmią tak fantastycznie, jak 
wiadomości o osta tn im  wynalazku włoskie­
go profesora-psychologa Cazzamali o apara ­
cie do mierzenia fal myślowych. Ten os ta t­
ni jednak wynalazek jest już niezbicie stwier­
dzonym przez naukę faktem.

3

Ostatnie wiadomości.
B a n k ru ctw o  w ie lk ie j  f ir m y  n ie m ie c k ie j

BERLIN, (Radjo) 23. Jednej z najwięk­
szych firm samochodowych w Niemczech 
„Aga" ogłoszono upadłość.

S tr a s z n a  tr S g e d ja  r o d z in n a .
BERLIN, (Radjo) 23. Wczoraj rozegra­

ła  się w Berlinie s traszna tragedja rodzinna 
W mieszkaniu przy Schillingstrasse znale­
ziono zastrzelonego kupca i maklera giełdo­
wego w wieku lat 30 wraz z dwuletnim 
synkiem. Zona—dwudziesto ośmioletnia ko­
bieta żyła jeszcze, lecz znajdowała się w 
stanie beznadziejnym. Małżonkowie pozo­
stawili list, że odbierają sobie życie z po­
wodu niemożliwych do wytrzymania w arun­
ków życia.

K ry zy s  p a r la m e n ta rn y  w e  F ra n cji.
PARyZ, (Radjo) 23. Wskutek wyniku 

głosowań nad art. 5 ustawy sanacyjnej i 
podania się do dymisji gabinetu posiedze­
nie parlam entu odłożone zostało do wtorku.

, PARYZ, (Radjo) 23. Prezydent Repu­
bliki Doumergue przyjął wczoraj po południu 
dymisję gabinetu. Następnie wezwał do 
siebie prezesa senatu  de Salves'a i prezesa 
parlam entu Herriota, z którymi rozmawiał o 
położeniu, wywołanem dymisją gabinetu.
P o ło ż e n ie  F ra n cji w  S y rjf c o r a z  g o r s z e .

PARYZ, (Radjo) 23. „Journal des De- 
b a ts ” ogłasza wiadomość od osoby dobrze 
poinformowanej, iż nie prawdą jest, jakoby 
położenie w syrji poprawiło się. Przeciwnie 
stanowisko Francji jest z każdym dniem 
coraz gorsze. Plan powstania jest nadzwy­
czaj dobrze ułożony przez generalny sztab 
rewolucyjny. Podróż lorda Balfoura do Da­
maszku jeszcze więcej pobudziła energję 
powstańców.

K a ta s tr o fa  sa m o ch o d o w a .
BERLIN, (Radjo) 23. Dziś około stacji 

Schmeikalden na szybko jadący sam ochód 
przy przejeździe przez szyny wpadł pociąg 
osobowy. Z ośmiu pasażerów cztery osoby 
niebezpiecznie ranne  odwieziono do miej­
scowego szpitala. Reszta otrzymała lżejsze 
obrażenia. Sam ochód został kompletnie 
zniszczony.

O d ło żen ie  p o d p isa n ia  tr a k ta tu  
w  L ocarn o .

PARYZ, (Radjo) 23. Podpisanie trak­
ta tu  w Locarno wyznaczone na 19 grudnia 
roku bieżącego będzie odłożone z powodu 
kryzysu gabinetu we Francji. Briand jest 
zdania, że nowy gabinet do tego czasu nie 
będzie skompletowany.

M owa M aodonalda o t r a k ta o ie  
w  L ooarn o .

LONDYN, (Radjo) 23. Macdonald miał 
mowę z powodu wyborów uzupełniających 
w N ortham ton i oświadczył, w imieniu sw o­
im i swych kolegów, że fałszywe jest m nie­
manie jakoby stanowisko krytyczne Labour 
Party w sprawie trak ta tu  w Locarno było 
dla tego, że ten  powstał z inicjatywy kon­
serwatystów. Tak nie jest, partji jego zale­
ży aby spraw a Nadrenji została uregulowa­
ną, zniesione zostały represje okupacji i 
przeprowadzona rewizja tra ta tu  wersalskie­
go. Wreszcie aby zwołaną natychm iast by­
ła  konferencja w sprawie rozbrojenia, co 
jednakże w trzktacie locarneńskim nie jest 
wyraźnie powiedziane.

Pensjonat Rzymski w Poznania.
pokoje dla przyjezdnych z utrzymaniem lub bez* 

Centrum Al. Marcinkowskiego 22.
218*
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Skłóconym stronnictwom kn nance.
W niedzielę 15 listopada cała do rosła  lud­

ność C zechosłow acji s tan ę ła  przy u rnach  wybor­
czych do sejm u i senatu, stanowiących razom  
Zgrom adzenie narodow e, drugie od czasu pow­
stan ia  Rzeczypospolitej Czechosłowackiej. Przy­
pom inam y PrzY tej sposobności, <że Tzfia poselska 
w  Czechach na m ocy konstytucji z d n ia  29 lutego 
1 9 2 ) r sk łada się z 300 członków , w ybiera i/e n  
za pomocą głosow ania pięcio-przym iotnikowego 
przez w szystkich m ieszkańców  k ra ju , m ęzc/yzn 
i  kobiet, k tórzy ukończyli 21 la t wieku. Senat 
liczy J 50 członków , przyczem o rd y n acja  wyborcza 
je s t identyczna dla obu  Izb, z tą  jedynie różn icą 
że w iek, dający PCaWO do czynnego praw a wy­
borczego do Senatu  w ynosi la t trzydzieści. Zat- 
•na czvć należy, że Senat w  Czechosłow acji po­

s i a d a ' kom petencje rozległe i n ie , ję s t jak  ut 
Polsce, ciałem  raczej doradeżem , niż decydują- 
•cm w  stosunku do Izby.

W  ciągu szeregu la t Czesi potrafili doko­
nać dzieła, na któ re  nie zdobyło się niem al żad- 
n n e  państw o europejskie: koalicja  pięciu na j­
w iększych stronnictw  w  Parlam encie czeskim u- 
trzym yw ała się dotychczas od samego początku 
is tn ien ia  państw a. Przyczyniło się do jw'znacznymi 
stopniu zarów no do uporządkow ania w ew nętrz­
nych stosunków , jak  do nadan ia  polityce zew­
nętrzne; k ra ju  jednolitego i zdecydowanego k ie­
runku , którego tak wybitnym w y r a z i c i e l e m  est 
m in is te r Benesz. Można powiedzieć, że’Czechosło 
w a c ja prow adziła do tychczas politykę w  rafem 
tego słow a znaczeniu um iarkow aną, w łaśnie 
dzięki porozum ieniu pom iędzy p a rtja m i o tak 
rozbieżnych program ach politycznych. Polityka fa 
w  Europie p o w o je n n e j '— traw ionej sk ra jnem i 
p rądam i i odczuw ającej dotkliw ie' b ra k  s tro n ­
nictw  środka — zyskała szczególne uznanie.

Jedna z najw ażniejszych zasług rządu  czes­
kiego było  pozyskanie w spółpracy żyw iołów  nie­
m ieckich. YvT jednem  ze swych przem ówień m i­
n is te r Benesz zw racał uwagę n a  to, że N iem cy 
czescy w alczą o udział W rządzie, podczas gdy 
m niejszości narodow e w innych państw ach sta­
czają  walki o elem entarne w aru n k i narodow ego 
i kulturalnego  rozw oju. W  ten sposób została 
z je d n e j 's tro n y  oczyszczona atm osfera, w  któ­

dw

rej m niejszości narodow e walczą o zdobyci® d la  
siebie praw  w ra ma ch organizacji państwow ej, 
z drugiej zaś — w ytw orzona została m ożliwość 
Dorozumienia pomiędzy napozór daleko od sie- 
b n  stojące mi elem entam i czeskiemi.

•  •  • '

N ajw ażniejszem  pytaniem  jak ie nasuw ają  
niedzielne wybory, dotyczy przystłości' [e j 'koa lic ji 
rządow ej, k tó ra  zapisała się zaiste złotem i głos­
kam i w dziejach .młodej" Tlepubliki'C7echoslowaC- 
kicj. Nie m oże być żadnej wątpliwości, że koalic­
ja  się utrzyma. K w estją jest tylko, czy zdoła u~ 
zyskać dostateczną ilość głosów koalicja do tych 
czasowa, czy też trzeba będzie rozszerzyć jej pod 
staw ę pr/ez  porozum ienie z jednem  .e 's tro n n ic tw  
opozycyjnych.

• • «
Dla nas, Polaków ; wybory czeskie m a ją  po- 

„ ,,ó jn e  znaczenie: p r /e  lewszystkiem  od układu 
sił Iw parlam encie p rask im  zależy ratyfikacją ną  
szej um ow y liandlow cj z Czechami. Jak  xviadom o 
że konw encje polsko-czeskie zaw arte  w* m arcu  
rb. w czasie pobytu p. Benesza w W arszaw ie zo- 
stały  ralyfikow ane, zgodn i' z konsty tuc ją ; przez 
prezydenta "Massaryka: natom iast inne układy a 
m ianow icie umowy cospo *a rcze wymagają apro- 
b:itv drogą ustaw odaw czą. Wiemy, że uk łady  te 
spotkały się w C zechosłow acji z przyjęciem w ię­
cej niż chłodnenii i naraz iły  naw et m in is tra  Be­
nesza na dosvc o s 'r  ' ataki w  kom isji Spraw  Za 
g ranicznvch 7zb'y. O graniczenia ,przywozowe, k tó ­
re* rząd  polski uznał a stosowne jeszcze w znacz 
nym  stopniu zaodrzyć od chw ili zaw arcia um ów  
polsko - czechosłowackich, nie wpłynęły oczywiś 
cie na uspokojenie tam te jsze j'o p in ji publicznej. 
Istn ie je  zatem obaw a, że Jednym z punktów  pro- 
graimu w yborczego p a r tjf  praw icow ej, zwfaS/cza 
w okręgach północnio - wschodnich będzie od 
m ow a ratvfikacji konw encji gospodarcz-j z Pol­
ską. Gdvby spraw y przybrały  tak i obrót, sto­
sunki polsko czeskie m usiałyby ponow nie uledz 
pogorszeniu nie m ów iąc już o ujem nych skut­
kach, ;aki bv  niewątpliwie" stąd wypłynęły dla 
sytuacji ekonom icznej naszego k raju .

D rugą spraw ą, k tó ra  w związku z w yboram i 
c7echosłow ackiem i zbliska nas obchodzi, jest 
kw eslja uzyskania przez m niejszość polską w łas­

nego m andatu  do P arlam en tu  praskiego. Jeżeli 
pom inąć wybory gm inne zeszłoroczne, są Ito 
pierwsze w ybory, w k tó rych  bierze udzia ł lu d  
ność polska w  Czechach, Ijcząca przeszło 120 
tysięcy. Zaznaczyć tu taj w ypada, że trzy pol­
skie s tronn ic tw a (katolicko - ludow e, socjalistycz 
ne i Piast) w ystaw iły jedno litą  listę. Fakt zna­
lezienia podstaw y do porozum ienia i w spó łp racy  
oraz obustronn ie u jaw niona dob'ra w ola w  kie- 
r unku  w spółdziałania w szystkich stronn ic tw , sto­
jących na gruncie praw  mniejszości polskiej wt 
Czechach świadczy chlubnie o w yrobieniu tam ­
tejszych naszych rodaków , oraz zapewnia im h e- 
prezentację w Izbach prawodawczych.

Należy oczekiwać, że z chw ilą gdy w Par­
lam encie czeskim  zabierze głos przedsfaw icięl 
m niejszości polskiej’, gdy w yjdą na jaw  w obec 
opinji, w szvstkie niespraw iedliw ości; których do 
puszczają się w dalszym  ciągu w obec konstytucji 
i wobec trak ta tów  o m niejszościach urzędnicy 
czescy, okaże się niewątpliw ie; że dzieję sle to 
pomimo wiedzy i w oli n arodu  czeskiego, k tóry 
zbyt boleśnie doświadczył austry jack ich  metodf 
germ ani7a cyjuych, aby m ia ł je  oiiecnie stosow ać 
w obec przedstawicieli bratniego narodu .

S.

G ie łd a  W a r s z s w r s k n  w 7 ł o t y c h .
W fw -J o r k 6 80 i
L o n d y n 33.09
P a r y i 27.10
S z w a j o a r j a 131.17
B e r l in 1.64
S ^ f p o iy D z .^ k o n w . 70.
5% p o i .  p r e n r .  konw. 43.50
Listy Zast. T.K. Ziem. 15.25
Listy Zast. K.T.!Kr."Miej.

Składajcie ofiary
na inwalidów wojennych.

ą g i e l  ś l ą s k i
z koncernów „Robur*, „Giesche* oraz

d ą b r o w i e c k i
z kopalń „Saturn", „Grodziec", „Jakób“ i „Jowisz

wszelkich asortymentów poleca
p o  n i s k i c h  o e n ś c h  i n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

S y n d y k a t  R o ln ic z y  Kaliski, Sp. Akc.
B iu r o  u l.  K a n o n io k a  3 .

Składy Szopena 2. Szosa Szczypiornska, bocznica własna.

Fil)*: B laszki, Konin, Sieradz, Turek, Słupca, U w ija *  tagiirów.

FABRYKA  
ogrodzeń drueianyeh
J. SZCZEPIŁA

w  K A L I S Z U ,
ul. M ły n a r s k a  Ns 9, (obok cmentarza) dom własny.

I ODDZIAŁ: wszelkie ogrodzenia z najlepszego dru­
tu ocynkowanego, jako to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebal­
nych, jak również posiada stale drut kolczasty, skobel- 
ki, arfy do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki 
do nóg, kraty do okien.

II ODDZIAŁ: roboty blacharsko-galanteryjne, po­
bielanie kotłów, rądli, samowarów, i t. p.

Ceny p r z y s t ę p n e .  "Wam Ceny p r z y s tę p n e .
2101

m a ł y
do sp rzed an ia .

składający s ię  z 2 pokoi i kuchni 
i sklepem  na O grodach Ns 53. 

W iadom ość: Łódzka 27, Chm ielew ski. 
__________________________________ 2147

P o s z u k u j e  s i ę

p i a n i n a
u ż y w a n e g o ,

lecz w d o b n  m stame i dobrej m arki.
Z głoszenia w księgarn i p. Ja s iń ­

skiego, u l K anonicka. 2148

PRACOWNIA FUTER
WIKTOR BDSSONI z Warszawy

DYPLOMOWANY KUŚNIERZ.

Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powie­
rzonych towarów. Posiadam różne skórki na kołnierze. 

Ceny niskie. Wykonanie wykwintne.
K a l i s z ,  A le j a  J ó z e f i n y  Ns 8 ,  lewa oficyna. 

UWAGA: Firma Chrześcijańska. 2094-

B a c z n o ś ć !

Nadeszły kalendarze
terminowe i b loczkowe

do sklepu

„Gazety Kaliskiej"

wydana przez P. K. U w Kali­
szu, na imię Kazimierza Czaj­

kowskiego, rocznik 1886.
2136

♦

K A L E N D A R Z E  na  19 26  r .
M arjańskie, C zęstochow skie, Pow ieściow e, Pow szechne, Św 

Rodziny, Rolnicze, H um orystyczne i t.p.
Bloczki, Ścianek duży wybór, Term inow e, K ieszonkow e, Liliputy, 

N otesow e, D zienniczki, Tablicowe, Biurkowe, W ielkocyfrowe i t.p.

SKŁAD HURTOWY. Ceny konkurencyjne.
W ysyłka za zaliczen iem  pocztow em .

CZĘSTOCHOWA, SKŁAD KALENDARZY A. O trą b e k ,  
ul. K ościuszki 11, te l. 448. 1&88

V ita l*  „Hausty ■ahalcle]*' Aleja Józefiny 1. Wgflanca -  jGflzeta ■alitka* Sp. z ogc. odp, Redaktor A. RAJDWWPŁ L


